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G A Z E T A  LWOWSKA.
V’ e  W  t o 1 e k  d n i a

SoA ^ iadom ości kraiowe.
Z e  Lwowa. —  Obecność N. K r ó l o w ć y  

S y c y l i y s k i e y  b y ł a  m-iGm powodem do 
feilku fe s t ynó w Dnia 1 tgo b. m. , to ie-t 
nazajutrz  po (donfssionćm w $cini Lirze G a zn y  
Haszcy} p r z y b y c i u  te r  N. Monarchim , d i  ł  
J W ,  Gubernator  w sal ich Kamienicy  Le w a *  
ko ws bi ego  wielki  1 bardzo  świetny ba l ,  o s  
k t ó r y m  m a y d o w a l i  się ws z y s c y  w y żs i  l  rrę-  
dnicy k r a i o w i ,  Jenera łowie z korpusem Ofti* 
Cerów j nay zn akomitsza  Sz l ic h ta .  N. Krćlo^ 
* a  ba wi ła  .sję Da tym  balu do l w s z ć y  go­
d z i n y  po oó łnocy .  Przed rozpoczęc iem one* 
g ° z ,  pr >e dsu wi one mi  ić? b y ł v  D a m y  przez 
J W ,  Hrab nę G o n s .  Dn ia  i2ga zaszczyciła-  
ta ż  N,  Monarchini  obecnością swoią  teatr 
D n i a  i3go  b v f  na nim N. K r o k w i e  L e o p o l d  
otoczon y  Dworem.  Dn ia  i4go  dan vm  b y ł  
w  sali L e w a k o w s k i e g o  ra staraniem- J W , G u «  
be cna tor a w  obecności  NN. Po d r óż ny ch  Kon*, 
c e r t ,  e x e k w o w a o y  z wszelkiemi  celnościami 
Sztuki przez n a yc e l a ie ys zyc h  M doś ni kow  mu> 
* y k i .  Dn ia  t^go zaszczyc i ła  NI K j o l o w a  z  
N.  Królewicem teatr obecnością swoią,.  Doi* 
l ógo  b y l i  NN.  Podróżni  w Kościele archika* 
tedralnym oa W .  M s z y ,  a potem- odwiedzi l i  
ins tytut  Sióstr  Miłosierdzia-.. Wieczorem ra  ̂
C z y l i  b y d z  na teatrze. ,  a potem na- reducie; 
D a i a  i 7g o  zaszczyc i ła  N. Królowa z N. Kro- 
l e w i t e m  teatr dolski  obecnośc ią  s w oi a *  gdzie 
gr j Do operę-JK r a k o w  i a c y i G ó r a l e . .  Pb- 
teatrze  by ły*  tańce u JW .  Gubernatora, .  gdz ie  
fcffiełoa z n a y d o w a l a  się k o m p a n ó a ,  i z kąd ‘ 
JS1 N-. Podróżni  dopiero po p ó ł o o r y  odiech-ali. 
D n i a  i S g o , jako- w dzień Święta- obrządku: 
Greckiego  G b i  a w  i e n l a :  B o ż e g o -  ( Bo/to- 
i  w tenya)  ob ch o dz on o  uroczyst-osć świę ce­
nia w o d y  mv obecnoś i NN. Podróżnych.  
W i e vioreui  b y ł a  N-. K r ó l o w a  t  N„.Ifciólewi-*ami
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w  teatrze. NazaHitrz nastąpił  ( doniesiony w
p rz/szlytn  N rze  G a z e t  naszey)  w y i a z d  ODytlrże,. 
Uorzeymość  i ł a s k a w o ś ć ,  tudzież ż y c z l i w e  
uczestnictwo,  kfore  N. K r ó l o w a  N. i K r ó l e w i e  
przy ł a z d e y  sposoboości  o k a z y w a l i ,  t k w i ć  
będą t a w u e  w pamięci  t y c h ,  k t ór zy  miel i  
szczęście zbliżenia się do tyc h  NN.  Gości.**

Charakter  M*eszVanc6rr G a l i c y !  o)fa- 
zuie się w p r a . w d z i . e y  swoićy  zacnoscir 
W sz yst k i e  i t a o y  ubiegaią się w  uczuci  acL 
swoich ku R z ą d o w i  i- W o i c w  t ik o m  f, uwiefr* 
ctOitYti': z w / c ię z t w e m .  Conresienia o czynacfc 
p i t r y o i y c z n y c h  tak się pomnażają ,  iz na 
doktadne'  wytuszczeoie  o oyc hż e  nic w y s t a r ­
c z a ł y b y  ka rt y  t e r  G a z e ty ,  Dla tego> 
tez- obecne dalsze dooiesienśa o czynach  sz la­
chetny ch,  za- krotki  ty lko  rzut *ka  brać ca-  
leży .  I teu b ę d n e  dostatecznym do z łożenis  
za pe ł oego d o w o d u ,  co się w  G a l i c y  i w o-  
b.-cney- w a ż o n y  epocę cz yni  d o b r o w o ln i e ,  ś 
szczególnie z w ła sn ey  clięc serc sz lachetnych  
i  czułych-. W dz ię cz noś ć  st rudzonych  i po* 
krzepionych W o i o w n . k o w ,  rudzie/ ł z y  rado* 
sci z t f m j c o n e y  w d o w y ,  pocicszaney  i wspie* 
r anśy  te-mi dobroczvnnemi  d a t k a m i ,  są tych  
zacnych  D a w c ó w  n igrodą

Cy rk uł  S a n o c k i  nagrodz i ł  w zaszczyt* 
nv sp os ob  ludzką  sta-annośe Starosty  cyr* 
kułm- ego- i: R a d zc y  rzą dowego  W.  G-ep-pen* 
t a  Di t k i  Posiariaczó w oonr  i innych- O by -  
wa-trli- s k ł i d a i ą  się d o i y c h . z a s  z- 50. wi ade r  
g o r z a ł k i ,  3 retnarów 1 2 funt. szarpii  , 18$ 
bandażów, .  163 p iaszczów,  1009-gatek,  g. ko* 
szu!.  1033; par- trzewików;- tuozież z- poóarón- 
lu:  pienięzn.-go dla ranionych  żołnierzy Zło­
żonego z 1*02-2 ZR.  39 Kr.  w- W IV . ,  43 ou- 
k a t ó w  w z l o c i e ,  14  L?., 46 Kr.  w rozmaitych
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gatunkach Srebrnej  monety,  araz Z2 ce tn a r 5 w  
31 lyi i funt.  d a w u e y ,  w y w o ł a n e y  z Liegu mo­
nety,  —  W Cy rk u l e  J a s i e l s k i m  złożono 
8 funt.  b a n d a ż ó w ,  25 1f i  funt. szarpii .  —  
W  C y r k u l e  S a n d e c k i m i 6 p ła s zc zó w,  185 
k o s z u l ,  147 g at ek ,  1 prześcieradło,  90 łokci  
p ł ó t n a ,  9 par t r z e w i k ó w ,  24 i f i  funt sżar 
p i i , 17 funt. i 54 sztuk ba nd a żó w,  (do czego 
przy łoż y l i  się : Pani Hrabina  S t a d n i c k a ,
d a w s z y  60 łokc i  p ł ó t n a ,  4 funt. sz arp i i ,  54 
sztuk b a n d a ż ó w ;  H Kommissarz c y r ku ł o w y  
Ziefler 30 łokc i  płulna ; P. Sz a i l ay  Rządca 
ka me ral ny  5 no w y ch  p ł a s z c z ó w ,  24 k os z ul ,
12 gatek;  P. Baranowski  Kontrolor  równie 
tv le  i 4 Par t r z e w i k ó w ;  IX. W o y t a r o w i c z  
P leb an Ł ą c k i ,  6 ko szul  i 1 funt. szarpi i;  
IX  Majerski  Pleban S l o pn ic k i ,  1 płaszcz,  6 
k o s z u l ,  6 g a t e k ,  2 funt. szarpi i ;  IX. Gilo* 
w ie ż  Pleban T y l m a n o w s k i ,  4 k o s z u l ,  4 gas 
t e k,  2 funt. szarpi i ,  IX. Dziekan Szai hno- 
w i c z  6 ko*zul ,  6 gatek,  4 funt. szarpii ;  p.  
Strzelecki  D z i e r ż a w c a  propinacyi  12 koszul  
i t. d . ) ■—  W Cy rk ul e  R z e s z o w s k i m  zło* 
zo n o;  40 funt. z łót,  szarpii  i bandażów 
(między któremi znayduie  się od Pani Józefy 
Skr zyńskiey  13 funt. 30 łót.)  —  W  Cyrkule  
P r z e m y s k i m  z ł o ż o n o : 33 funt. 9 łót .  szar­
pi i ,  2 koszul  2 gat ek ,  (między term znayduie  
się 8 funt, 11 łót .  szarpii  od Pani Hrabiny 
Gr a bi ńs k ie j ) .  —  W  Cyrkule  S a m b o r s k i m  
z ł o ż y ł a  Staromie jsKa grecko kato l ic la  Gmina  
43 ZR.  dla ranionych żo łnierzy.  —  P. L e w i c ­
ki Dziedzic Skui łow a w Cy rkule  L w o w sk i m ,  
z ł o ż y ł  40 ZR w d o br o w o ln ey  ofierze woien- 
nćy .  —  W  Cyrkule  S t r y y s k i m  z ł o ż o n o ;  
77  funt. 18 łot.  szarpi i ,  13 funt, 17 łót.  ban* 
d a ż ó w ,  4 funt.  27 łót.  ko mp res só w,  i 15 a r ­
s z y n ó w  płótna (do tego p r z y ł o ż y ł  sie P. Ha- 
ras zk iew icz  Rewizor  P o l i c y i , daw sz y  62 funt. 
*4 łót.  szarpi i ,  15 funt. 17 łót.  ba nd a żó w 1 
4 funt 27 łót.  kompressów.) —  W Cyrkule  
S t a n i s ł a w o w s k i m  za staraniem Pana  
Barona  Kr ansbe rga ,  Inspektora dóbr k a m e ­
ra lnych Nad wo rney ,  z łoży l i  Urzędnicy pod* 
w ł a d n y c h  mu Ekonomii  N » d » o m e y , Beho-  
rodczań skiś y ,  So łot wiń skić y  i P e cz ew y zk i ćy ,  
tudzież  Nadleśneg* Urzędu Pe cz ewyzkiego
13  a r s z y n ó w  płótna,  4 p ł a s z c z ó w  119 koszul,  
84  g a t e k ,  34 par t r z e w i k ó w ,  2 par b ó l ó w ,  
3 1J2 funt.  szarpii  i 14 sztuk b a n d a żó w .  —  
W  B o c h n i i  pr zeznaczy ł  t a m t e j s z y  mieszcza­
nin P.  Jan Wel li ch dla w d ó w  O b r o ń c ó w  
O y c z y z n y  dochód z danego przez niego płat- 
nego balu w y n o s zą cy  60 ZR .  —  W Cy rkule  
K o ł o m e y s k i m  z ł o ż y l i :  Bez imienny  iedną 
sz tukę p i ó tn a;  Urzędnicy  Kameralnćy  Ekono*

mii Kutlsk ićy ,  76 łokci  płótna ; Cm ina  Staro 
Ku Ps ka  4 * łokc i  płót . .a ; P, Wi ldner,  e w k u -  
ł o w y  Kancelista , 3 funt.  16 łót .  szarpii ; 
Domini ium 1 róyca  7 funt.  szarpi i ,  3 funt.  
b a n d a ł ó w ;  Ż o n y  Urzędników kameralnych 
Kuttskich 2 funt. szarpii ,  37 funt.  b m d a ż ó w ,  
to k o sz ul ,  10 gatek;  P. Lercher,  Kameralny  
Jusiycyar i iusz  7 y/4 białego , a 4 i/~ łokci  
szarego sukn a;  P. Gerner Nadleśny Kameral ­
ny Kuttstci,  tudzież P. Fischer Pisarz urzę­
d o w y  ka me ral ny ,  dć.1 i ka żd y  iedną cza;  o 
wy pr aw ną sk ó rę  ; Gmina  w i e j s k a  a tebuow* 
ska d* ła  9 funt. wełny .

Z  W iidnin d. 13. Sty cznia . —  G c z r t a  
W i ó d e ń s k a  za wi er a  co nastepuie:

C. K. g łó w n e  i stołeczne Miasto W  i ć- 
d p ń , n a w y k ł e  w e  wszelkich sposobnościach 
sk ładać  Monarsze d o w o d y  nay wierniey szego 
p r z y w i ą z a n i a ,  ko rzyst a ło  z podaney  sobie 
przez szczęśl iwe postępy zwyc ię zk i  h w ó y s k  
sposobnośc i ,  dla wynurzenia  Jego C, K Apo* 
s tolskióy Mości przez umyślną  Deputacyę  
powinszowania  sw o i eg o ,  oraz'  nayczy  stszego 
w y r a z u  wdzięczności  i mi łości  swpiey.

W y s ł a n a  t y m  końcem do Cesarskiego 
poln:  o Dworu  D e p u t a c y a ,  sk ładająca  się z 
Burmistrza Szczepana  W o h l l e b e n  , K a w a ­
lera orderu S. Szczepana i C.  K.  aktunjnego 
Rudzcy  Rządu Austryi  N iz sz óy ,  z Vi icentego 
W e i n e r ,  Wices  Burmistrza Senatu kryminal ­
nego, z Antoniego L e e b ,  Radzc y  magi stra*  
tualnego i M a j o .a  mi licyi  mieyskiśy,  tudzież 
z d wó ch  zewnętrznych  R&dzców Jana S e y- 
f r i t z  i Karola H a m m e r ,  przy by ta d. 7go 
Stycznia  do F r e y b u r g a  w Br yzg ów  ii. Na .  
zaiutrz ra c z y ł  iey Jego C.  K.  Mość riadź uro* 
czystą  a u d y e D c y ę ,  na k t ó r e j  mia ł  Burmistrz 
Miasta  W i ó d n i a  następuiącą  pr zemowę do 
N. P a n a ;

„ P o  długim rzędzie lat pe łnych t roskć w,  
które A u s t r y a  z ca łą  E u r o p ą  d z i e l i ł a ,  
podczas Których iednakże A u s t  r y  a nie by ła  
przewyższona  od żadnego Ludu w  miłości  
ku Mooarsze swoiemu i przychylnośc i  ku 
dawnemu świętemu o b y c z e i o w i ,  wschodzi  
nakoniec nowe słońce szczęścia ■ Wspan ia łe  
postanowienie W.  C. K.  Mci  względem to* 
czenia ieszcze raz boiu o sprav iecI<wość 1 
niepodleg łość ,  oca li ło świat .  Od d n i a ,  w 
którym połączenie walecznych  wó y s k  T w o i c h  
N. P a n i e ,  z wo y sk a m .  T w y c h  Ń X Sprzys 
mierzeńców pos lanowionem b y ł o ,  rozstrzv-  
goionem zostało z w y c i ę z t w o  spraw .ed l i we y  
sprawy.  Dnie pod L i p s k i e m  u w i e ń c z y ł y  
wie lk ie  to przedsięwzięc ie ; stargały  one pęta,  
które i ecie a Lud na  W s z y s t k i e  Chciał
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w ł o ż y ć ,  Cze k*  Cię N. Panie nay p ią kn ie y *  
sza nag rod a,  czekaią  Cię dzięki  E u r o p y ,  
dzięki  i nieograniczona mi łość  szczęś l iwych  
L u d ó w ,  które zostaia pod łagodnein berrem 
W .  C.  K. Mci !“

, .Wierny i na ypos łasznieyszy Magistrat  
i  O b y w a t e l e  W i e d n i a  pozwalnia  sobie p o ­
wi n sz ow a ć  T o b i e  N. P a n i e ,  iako O y c u  
O v c z y z n y ,  iaNo o p i e k u n o w i  K r a i ó w  T w o i c h  
iak o  W y b a w c y  N i e m i e c ,  szczęścia do 
w s p a n i a ł y  h , wielkich c z y n ó w  T w oi ch .  J e ­
d n y m  ożywieni  duchem, 1 z postanowieniem 
me szczędzenia żadny ch  of iar ,  kic-rychby ii* 
staleme wielkiego dzieła w y m a g a ć  m o g ł o ,  
po n a ż n i ą  s ę  z łozyć  u stóp W.  C.  K.  Mci 
w y r a z  o^wey n i e z ł v n n ś y  wi er n o ś c i ,  która 
b y ł a  odda w na dz iedz ic twem Magistratu i 
O b y w a t e l .  Stolicy,'“

, ,Nayunizeńsza  De pulacya  prosi  Cię N. 
Punie o dalsza Twofią u a y w y z s z ą  o pi ek ę ,  O 
łaskę i ż y cz l iw oś ć . 1*

Jego C. K. Mość ra c z y ł  na tę przemowę 
w następujących n a y łd ł k a w s z y c h  odpowiedz ieć
w y r a z a c h  :

„ W  szczęściu i w nieszczęściu,  nie zna 
parła się nigdy Moia Stol ica.  Ro zc zu la  Mnie 
w y r a z  iey miłości ;  nie ićst ón lednakze n o ­
w y m  dla Mnie. I w obecney  s t a n o w ią ce j  
W a lc e ,  zostal i  rów nym i  sobie wierni Moi 
W i e d e ń c z y k o w i e ,  i p r zo dk ow al i  chw al ebn ym 
pr zy kł ad em  Monarchii .  Z takiemi  L u d a m i ,  
iakich Opatrzność  Mi  p o w i e r z y ł a ,  z takiem 
w o y s k i e m ,  iak M o i e ,  A u s t r y a  uledz nie 
mogła .  Polegałem w dobrym dniu na sta ło  
sci  Narodu i na waleczności  O brońców Oy* 
c z y z n y . “

„ W s z e c h m o c n y  po błogos ławi ł  sprawie-  
d l iwey  sp ra w ie !  W kr ót ce  nadeydz ie  ta pora 
czas u ,  w  którćy  Poddani  Moi  za poniesione 
ofiary s w o i e ,  sowit y  zbićrać będą  nagrodę ,“  

„Zniszczonemi  są ż y w i o ł y  niezgody ; 
L u d y  będą  zno wu mieszkać ze sobą  w z g o ­
dzie braterskićy.  K i lk a  lat będzie dostatecz= 
nych  do zagoienia tych  r a n ,  które i nam 
czas nieszczęsny zad ał .  Ś w i a d k o w i  ich o* 
dnowionego  pomyślnego  bytu  i sz cz ęś c i a ,  
nagro dzą  dzięki  1 mi łość Mych Poddan ych o- 
statek lat  M oic h ,  poświęconych  iedynie ich 
dobru “

„Zanieśc ie  Miastu W i ć d n i n w i  z a p e w ­
nienie M oi ey  c iągłey  życz liwości .  Spodzić* 
w a m  się stanać w k r ó t c e  wpoś ród  W a s .  U t l e ń  
powrotu  do Moich Dzieci  , będzie leduym z 
nay pi ęk ni ey sz y th  ży c i a  Moiego.“.

Potem udała  się Deputacya  do JO.  Xię- 
cia M e t t e r n i c h a ? Ministra S U u u ,  Konie*

rencyi i Ministra interessów zagranicznych , 
dla wręczenia mu ho norowego  dypl om atu 
na O b y w a t e l s t w o  W i e d e ń s k i e .  W .  Bur ­
mistrz miał  przy  tey sposobności  następującą 
p izemowę do JO. Xiążęcia :

„ P i z e z  działanie VV. X. M c i ,  uwieńczone 
nay sz cz ę sh ws zy m  skutkiem na wysokim  U* 
r zę d z i e ,  k tóry  mądrość N. P an a  w nay waż*  
nieyszey chwi li  W .  X. Mci p o w i e r z y ł a ,  z o ­
stały Ruństwa A u s t r y s c k i e  zahezpieczonemi  
od wszelkiego n iebezpieczeństwa,  N i e m c y  
z haniebnych petów obcego p a n ó w tti ia .oswa.  
bud .on em i ,  i zaiaśniała nadzieia t rwałego po* 
k o i u ,  pod którego b łog os ł awi oną  opieką  o* 
ż y wi ą  się i zak wit ną  pomyślncść  P ańs tw a  i  
Szczęście ws zy stk ic h  iego Obywatel ' .**

„ Z a  to, powszechnie za świat łe  uznana 
spra wo wa nie  interessow,  za ten w e s o ł y  w i ­
dok przyszłości ,* o tw o r z o n y  dla g łó wn eg o  
miasta W i e d n i a ,  p o z w s ! a :ą sobie Magi­
strat i O b y w a t e l e  C.  K. S t o l i c y ,  złożyć  u i  
Mości  X fazę przez obecDą Deputacyę  nay-  
szczersze po dz iękowanie swoie,  i o fiarować Ci  
z uszanowaniem bo norow e dyp lo me na O b y*  
wate ls t wo  W i e d e ń s k i e ,  w n a d z i e i ,  że  
W . X .  Mość pr/yymiesz ł a s k a w i e  ten wdzięcz-  
nych uczuc ich d o w ó d ,  i że zechcesz u ż y c z a ć  
i nadal  sw oiey  w y s o k i e y  opieki  Magis tratowi  
i O b y w a t e l o m . “

JO.  X i ą i ę  o d p o w i e d z i a ł  na tę m o w ę  
w nastepui. jcych s ł o w a c h ;

„Jeże l i  w t wa rd yc h  czasach  u tr z ym a ły  
się w  wielkićm Poóstwie  pa try ot y zm  i duch 
poWszec lmy,  tedy Pań stwo to iest ocalor.óm 1 
winnem iest sobie samemu cca lenie  s w oi e .  
Jedyną zas ług ą ,  do którey  U izę dni k  Stanu 
w  tak h pr zypadkach  mieć m cże  p r aw o,  iest 
t o ,  że polegał  na w y s c k i ś m  uczuciu N a r o ­
du. Nie może się Stać udz iałem tegoż Utzę-  
dnika żadna  sowitsza nagroda,  iak gdy  M o ­
narcha i W s pó ło b yw at e l e  uznaią zasługi  one* 
goż. Nadanie O b yw a t e l s t w a  tego szanowne* 
go Cesarsaiego M ia s ta ,  przypominać mi bę* 
dzie z wdzięcznością iedną z nay  w a ż n i e y s z y c h  
epok,**

„ W y n o s z ę  się z tego zaszczytu , i proszę 
W W M C P a n ó w  o św i a d cz y ć  z nayzupeł . iiey= 
szem dciękczynieniem te moie uczuc.a Nl-gU 
stratowi i O b y  walelstwu.**

D o  g ł ó w n ć y  k w a t ć r y  dowodzącego Feld* 
m r r s z a ł k a ,  JO.  Xięcia Imci S c h » a r i e n -  
b e r g a ,  uda ł  się d. 9. S tycznia W y d z i a ł  tey* 
że D e p u t a c y i ,  d la  wręc/ema mu Ukoz  hono­
rowego d y p l o u u i u  na O b y w a t e l s t w o  p u a i U  
Wi ednia ,
A  2
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f i n i a  10.  S tyc zn ia  r a c z y ł  Jego C.  K .  A-  
p o s t o l s h a  Mość wziąć  do stołu swoiego 
wszystkich  C z ł o n k ó w  D e p u t a c y i ,  pozosta łych 
w F r e y  b u r g u ,

Z d a r z e n i a  w o i e n n e .

Gazeta W i e d e u s k a  zawićra co na- 
Stępc ie  :

W ed łu g  wiadomości  od g łównego  w o y ­
s k a ,  cofnęła się za ł o g a  G e n e w s k a  ku 
A n n e t y .  Zame k d e  1’ E c l u s e  iest obsko- 
ez ony .  P/Ulkownik S i m p s c h e n  prztcho* 
dz  ł d. 28. Grudnia ko ło  M a r t i g n y ,  i iu t  
się ku górom S i m p 1 o n s k i e y  |i S.  B e r n a r ­
d a  posunął .  —  K r a y  W a l e z y y s k i  zrzu 
c i ł  zs ieb ie  iarzmo Franruzkie i oświ ad czy ł  
się za spra wą  Sprzym ierzo nyc h.  T w o r z y  
się tam Rząd  tym cz as o wy .  —  Dnia 3 Sty 
ecc ia  posunął  się Ba wa rsk o  - Austryacki  kor* 
pus w e  2 ko lum nac h ko  C o l m a r .  Spo* 
s t rzeg łszy nieprzyiaciel  to poruszenie,  cpu* 
s z c z a ł  sk w a p l i w i e  miasto dla ccfnienia się 
ku S c h l e t t s t a d t .  Dnia 5. r us zy ł  ku te* 
mu miastu Jenerał  i a z d y ,  Hrabia  W r e d e ,  
—- Z i ł r g a  B e f o r t s k a  u czy ni ł a  wycieczkę,  
k t órą  F e l dm ars za ł ek  Porucznik B i  a n c h i  

ż e  znakomitą  d ! j  nieprzyiaęiela odpar ł  stra­
ty.  —  Jenerał  iazdy  Hrabia W i t t g e n s t e i a  
przeszedł  R e n  pud zamkiem L o u i s ,  i osa* 
d z i ł  opuszczone od nieprzyjaciela  zarnki 
L c u i S  >„ A l s a c e .  —  G ł ó w n a  k w a t ć r a  
F e l d m a r s z a ł k a  Xięcia S c h w a  r i e n b e r g a ,  
pr zeni os ła  się 6, Stycznia  z A l t k i r c h  do 
M ó m p e l g a r d .  W o y s k o  osadz i ło  w s z y -  
s ik e g ł ó w n e  przechody przez V  o g e s e n .  
L e k k i e  korpusy  krążą aż  po  za  V e z o u I, 
P i e m i r e m o n t  za ięty  iest iu t  od ki lkunastu 
dni  przez K o z a k ó w .  —  Lud  zachowuie  się 
wszędz ie  sp oko yu  e i wp rzeymie ,  przykłada*  
iąc się z n a y l e p s z ą  ochotą do w y ż y w i e n i a  
w o y s k a .  —  S a b a u d y a  opuszczona od 
strachem przerażonych  W ł a d z  Francuzkirh  
Duc h publ iczny w tym Kraiu iest zupełnie 
z a  s p r a w ą  Spr zymierzonych.  —  Nad N ' l  
s z y m  R e n e m  stoią bardzo  rozdrobnione o d ­
d z i a ły  w o y s k a  nieprzyiacielskiego.  T a k n . p .  
w  K o l o n i i  zn ayduie  się Jenerał  Sebastiani  
z  u o p  ludźmi  p i e c h o t y ,  400 i a z d y ,  z 400 
u zb ro jon ym ,  st rażnikami  i 4 działami .  Mię* 
d z y  K o l o n i i ą  i D e u t z  nie stoi w i ę c ć y  
iak ko ło  2000 ludzi  piechoty i i a z d y .  W  
samćm N e u s s  za łoga  nie iest w  ęk z a ,  iak 
1209 p i e c h o t y ,  250 i azd y  1 £ dział .  Od!

N e u s s  do H o m b e r g i  znayduie  się ko ło
4  do 700 ludzi mieszanego w o y sk a .  M i ę ­
d zy  H o o .  b e r g i e r o  i C  1 e ifę  stoi pod r o z k a ­
zami Jenerała B u s s e  5000 ludzi .  —  W e ­
dług wiadomośc i  z N i d e r l a n d ó w ,  o s a d y  
z t j r u g g e  i / G * n t ,  co fn ę ły  się do F r a ń -  
c y i .  Oburzenie  u m y s ł ó w  w tamecznych  
Prowi i ic yac h  iest powszechne.  Rzad  me 
w y b i er a  iuż konskrypeyonistó  w,  a ci, k t ó r z y  
iuż odeszli  byl i  do F r a n c y i ,  p o w r a c a j ą  
Dćtzad kupami  i z broc ią.  W sz ys tk ie  wiado* 
mości  z F r a  11 cy  1 potwierdza ła,  że działanie 
zaczepne  przez R e n ,  b y ł o  zupełnie  nad- 
spodzianem,  i ze w sz y stk ie  przerazi ło  um ysł y .  
W sz e l ka  usilność Rz ąd u  w celu poburzenia  
Ludu do p o w s ta n i a ,  iest n a d a r e m n ą ,  albo* 
wiem Naród  w  sam ych okropnościach w o y n y  
upatruie nadzieie prędkiego pokołu .  W f z e U  
kie r zą d o w e  środki  zbl i żaiące się do t y c h ,  
k t óry ch  inne R z ą d y  w  nader rozrc n ia iących  
stosónkach ku swoim L u d ó m  c h w y c i ł y  cię,  i ćm 
m m e y s z y  wstęp z n a y d u i ą ,  ile że od ki lku 
lat  s ts ły  się śmiesznemu dla N a r o d u ,  j  
t y lko  o k az u ią  w y r a ź n i e  cłabość Rządu Fran-  
cuzk.ego.  —  C a ł a  F r a n c y  a iednem goreie 
t y c z e n ie m ,  to iest t y c z e n i e m  p c k o i u ,  
b e z  w z g l ę d u  n a  z e w o ę t r z n e  s t o *  
s ó  n k i .

W 1 a d o  ni o ś  c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w r o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r u »  
s k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B l > i c h ć r a .

P isma publ iczne z a w i ć r a i ą  następuiącc 

I c d y n a s t e  d o n i e s i e n i e .

W  K r e u z n a c h  dnia 4go 
St y cz n ia  i8id .

Jenerał  Fe ldm ars za ł ek  p o s t a n o w i ł  rok 
i ę i 4 t y  i n o w ą  w y p r a w ę  woienną roz po c zą ć  
pr zeprawą za  R e n ,  i w y d a ł  w tey  mierze 
potrzebne rozporządzenia.  —  Jenerał  Hrabia 
St.  P r i e s t  zgromadzi ł  w o y s k a  swoie  pod 
E  h r en  b r e i t s t e i n , Kazał  się iednćy c z ę­
ści przeprawić  w no cy  z d .  31.  Grudnia  i 8>3 
roku na 1. S tycznia  roku i 8 i 4 > a Jenera ło­
w i  B i s t r a m i  napaśdź na o k o p y  nieprzyia- 
cielskie za łożone  n ap rze c i wk o  L a b  n. Po 
nieznac zacym odp orze  zosta ły  ooe wzięli  mi. 
Jenerał  B i s  t r a m  posunął  się polem ku K o -  
b l e n r  i z d o b y ł  7 dział,  a przesz ło  500 n e- 
w o ' n ' k a  pozostało w i ego moc y .  —  Jenerał  
pie Loty Y o r k  zebra ł  swoie  w o y sk o  pod
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C a u b  i k a z a ł  się piechocie a a  s ta tkach  
przeprawić  , k t ór a  n ap ad łsz y  znienacka  po* 
j t e ró n k i  z  t am te y  strony Renu,  za i ę ł a  po 
krótk im odporze  B a c h a r a c h  i W y ż s z a  

W e z e l ę ,  poczóm stawiono  most  z p o nt o nó w  
k o ł o  d a w n e y  P f a l z  (starego za m k u  na  ied* 
r ć y  w y sp ie  w ś ró d  R e n u )  n i e d a le k o  C a u b .  
Zachodz ąc a  trudność w  zarzucaniu  ko twi c  
b y ł a  p r z y c z y n ą ,  i e  dopiśro  d. 2 Stycznia  
uran* można b y ł o  pr zez  most  przechodzić.  
Jenerał  H i i n e r b e i n  w y p ę d z i ł  t y m  czasem 
nieprzyjaciela z R e i n b e l l e n  i W a f d a l *  
g e s h e i m  i  w s z e d ł  d. 2. S t yc zni a  wie c zo re m  
do  K r e u z n i c h .  Jenerał  piechoty Y o r k  
p o s t ę p o w a ł  z  c a ł y m  k o r p u s e m . —- Nieprzy-  
iacielska d y w i z y a  Jen. R i c c a r d ,  k t óra  o* 
sadz i ła  b y ł a  R e n o d M o g u n c y i d o  K o .  
b l e n z ,  u s i ło w ał a  u trz ym ać  miasto S i m «  
m e r n .  P u ł k o w n ik  H rabia  H e n k e l  poszedł  
n a p r ze c i w  temu miastu,  k a z a ł  w  n o cy  wysa= 
dz ić  br a m y  i  miasto w z i ą ć  gwa ł te m.  W  
t y c h  rozmaitych  utarczkach zabrano  do  200 
niewolnika .  ~  Jenerał  Boroń S a k e n  śc ią­
gały swoie  w o y s k a  pod  M a n n h e i m e m ,  
g d i i e  nieprzyjaciel  na pr ze c iw ko  uyścia rzeki  
N e k a r  z a ł o ż y ł  m oc ny  pali sadami  o p a s a n y ,  
• r a z  4ma dz ia łami i 2ma granatnikami  osa­
dzony szaniec.  Jenera łowie S a s s  T T a l i -  
C I > n przeprawi l i  się na statkach i wzięl i  
•  zturmem ten szaniec.  —  D o w o d z c a  onegoż,  
7  OfFicerów i 300 prostych żo łnierzy  z ar* 
ty leryą  , dostal i  się w  ręce tegoż J e n e r a ł a . —  
P r z y  tćm pięknem natarciu w yno s i  strata 
nasza  ko ło  200 l ud z i ;  nieprzyiaciel  utraci ł  
w i ę c ś y .  —  Jenerał  Baron S a k e n  poc iągnął  
ze  sw o i m  korpusem ku F  r a n k e n t It a 1 *i 
W o r r a s .  Pruski  Jenerał  Xiążę  B i r o n  
K u r l ą n d z k i ,  b y ł  od niego w y s ł a n y  dla 
otw orzenia  zw i ąz k u  przez A l z e i  zkorpu sem 
Y o r k a  i Hrabiego  L a n g e r o n a .  Spotka ł  
ó o  nieprzyiaciela w A l z e i  poraz i ł  g o ,  za» 
br a ł  mu 1 P o d p u ł k o w n i k a ,  5 OfFicerów i 
pr ze s z ł o  100 ludzi  1 i proch ow ym wozem.  
W  t ym  s a m y m  czacie Jenerał  Major  K a r *  
p o  w z w i ó d ł  pod M u i t e r s t a d t  p o ty cz kę  
z ' .ą zd ą ,  w M ó r ó y  8 uteprzy iacielskich  szwa* 
d runów iard* r . s p r o s zo n e  i z rąbane  zosta* 
ł y .  1'oyinMio  pr*v tey  sposobności  3 Pod* 
p u ł k o w n i k ó w ,  'i-  OfFicerów i 29S ieźd zc ów .  
*— J c n t i a ł  Hrabia  L a n g e r o n  za ią ł  dnia 
S Styc zn ia  b . n g e n  i pędzi ł  n ieprzyiac iela  
ku M 11 g  u u  c v i Strata iego iest m a ł a .  
Jenerał  Porucznik O l s u f i e w ,  raniony ku lą  
Wartaczową,  iednakże  r an a  nie iest ci«bez= 
pncz.ną,  — T a k  tedy  w  przeciągu dni 3 U- 
tracił  nieprzyiaciel  13 d z i a ł  i przeszło i5d»

ludzi .  W e y s k o  S z l ą s f c i e  zaymuże fl. 4g» 
St y cz n ia  1 8 '4  K r a y  m iędzy  M o z e l ą  i  
M a n n h e i m e m .  M o g u n c y a i e s t  iuź  ode 
ciętą od Francuzk  ego P a ń s t w a ,  a w o y s k a  
co fa ią  się wszęd z ie  j a k  nayśpieszniey  ko. 
rzócę S a a r ;  —  W o y s k a  sprzymierzone  z o ­
s t a ł y  wszędz ie  z  n a y w i ę k s z ą  radością przy*  
iątefid. Niemieccy mieszkańcy lewego brze­
gu R e n u  nie zepsul i  się ieszcze przez 1910- 
letnie ohydne p o d d a ń s t w o ,  i wszędzie oka  
z u i ą c z y s t e g o  Niemieckiego ducha i d o t r ą  wolą .  
—  W s z y s c y  Celnicy,  sami  rodowici  F-encus 
z i , ws zędz ie  p o u c i e k a l i ,  a  Fe ld m a rsz a łe k  
zniós ł  iuź z pociechą d la  Kraiu,  n ien atur a l ­
ne zamknięcie handlu  z  p r a w y m  br zeg iem  
R e n u .

W i a d o m o ś c i  t> d z i a ł a n a c n  p o ł ą c z o »  
n e g o  w o y s k a  N i e m i e c  p ó ł n o c u y c h  

p o d  s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  
N.  K i o l e w i c a  N a s t ę p c y  S z w e d z ­

k i e g o .

Gaze ty  B e r l i ń s k i e  z a w i e r a i ą  na- 
Stępuiący  

D w u d z ie s t y  s i ó d m y  bulletyn.

W  g ł ó w n 4y  kwate rze  K i e l  o ,  
6 Stycztna.

G d y  R z ą d  D u ń s k i  odrzuci ł  propono* 
w a n ą  sobie posadę po koiu ,  przeio r o z p o c z ę ­
ł y  się z n ew u  kroki  nieprzyjacielskie dnia 
wczorayszego  zr ee a  ( Obanzyc list z Berl ina 
um ieszczony v> jSre Ztym G a zety  nnszcy na 
stronnicy  50) —  Blokada  twierdzy  R e a ds« 
b u r g a  przysz ła  do  s k u t k u , *  przedpdczty  
osady ,  musiały  się cofnąć  pod dzia ła  twier­
dzy .  Dla  Xięst w H o l s z t y ń s k i e g o  i 
S i l s z  w i d i k  i e g o  m i a n o w a n y  iest Jenerał  
Gubernator .  —  Korpus  nieprzyiacielsł  i złow­
i o n y  przeszło z 10,000 ludzi  i maiący  25 do 
30 d z :ał,  uderzył  na tw ierdzę B r e d ę ( w  rioł-  
landy  i); lecz Jen. B e n k e n V o r F ,  k tór y  ią 
z a y m o w a ł ,  przy mus i ł  nieprzyiaciela do o d ­
wr o tu  za pomocą  poruszenia , które Jenerał  
(Pruski )  B i i l o w i j e n .  (Angieisk1) G r a l i  f*ta 
dla dania odsieczy tey  twie rdzy  uczynil i .  
Jenerał  ó w  o k a z a ł  i wtem.  zdarzeniu t> le- 
o d w a g i ,  z imney krwi  i talen 'ów w o y s k o w y c h ,  
iak we  wszystk ich  d a w n i e y s z y c h  sposobno,  
sękach. P u ł k o w n i k  N a r y s z k i n  p o y m a f  
p o d c z a s  p r z e p r a w y  s w o i e y  na tamtea  
brzeg R e n u  h u łk o w n i k a  l  ranenzkiego z  

sogo puł ku  s trze lcó w ko n n yc h  aiedoym. P*d*



6 6

©fficerem i ki lkoma pr03tymi żo łnierzami.  
—  O d d z i a ł  w o y f k a  naczelnego D o w o d z c y  
Jenerała Hrabiego B e n o i g s e o a ,  z l u z o w a ł  
korpus Jen. Porucznika  Hrabiego VV o r  o o - 
c o  w a w dotycbczesi iem stanowisku  iego 
przed j H a m b u r g i e m .  O w  oddział  o sa ­
d z i ł  tak z w a u y  O c h s e o w e r d e r  i w z b u ­
dzi ł  przez to w Xięciu E c k  m iib 1 wielkąoba-  
w ę .  Xiążę ten us i łował  przez żo łnierzy ,  k t ó ­
rzy  na czó łnach  miel, bydź pr zep ra w iony mi, 
odpędzie  z tamtąd to w o y s k o ,  lecz strzelcy 
B o s s y y s c y  obrócil i  w  n iwecz  każde poku 
*zenie się o tę przeprawę,  i )ezercya  v z-m« 
ga się coraz b ar dz iśy  p m :ędzy  z i łogą  
H a  m b u r s k ą .  —  Legi ia  A r t e a t y c h a  
poświęc i ła  jednomiesięczny żo ł d ,  który i śy1 
•właśnie w y p ł a c o n o ,  na wsparcie  ziomków 
s w o i c h  w y g n a n y c h  przez Xięcia  E c k in ii iył 
z H a m b  u r g a .  Cz yn  ten dobroczynny  
przyo os i  p o czc iw ym  Aozeatótn tern wiek* 
s i y  zaszczyt ,  ile że potrzobowal i  tego żołdu 
na  sprawienie sobie roz mai t ych  małych  
części  mundurowych.  —  T w i e r d z a  G l i i c k s -  
s l o d t  *) ka pi tu lowała  w c z o r a y  Wieczorem 
i zaięta została dz isiay  zrana przez woysko  
Sz we dzk ie .  Osada  iest w niewoli  wo ie a ne y ,  
a pod waiónk.em nie służenia przez roit c a ­
ł y  przeciw Sprzymierzony  rn, przewieziona 
zostanie na siatkach na wyspę  A l  s e n ;  o s a ­
da la wynos i ła  przeszło 3000 ludzi.  Jen. 
Baron B o y e  1 dow odzone  przez niego woy-  
»Ko, z łoży l i  podczas oblężenia naychwale,  
bnieysze  d o w o d y  męztwa  i wyt rw ało śc i  swo- 
ióy ,  W sz yst k ie  przystępy  do t w i e r d z y  za = 
lanemi Dyły  w o d a ,  a oprócz tego musieli 
ob legaiący  w a l c z y ć  z ustaw iczn ym  deszczem 
i z oay niezdro wszem powietrzem.  Potrzebne 
do oblężenia prze ko py  mogły  bydź  t y l ko na 
w a ż k i c h  groblach i wśród gradu kul i kar-

*) Warowna stolica D uńskich P row in cji 
zzi Niemczech leży tam , gdzie mata rzeka  
Ren wpada w E l b ę ; iest ona regularnie 
zbudowaną , i  nin 4000 m niejnyeh przez  
handel mieszkańców. Posiadanie tdy 
twierdzy iest te/h w ainieysztr, ponieważ 
ona punuie nad  E lba,  i  ponieważ okręty  
ytngielshie, skoro . rnmróz nie przeszkodzi, 
będą mogły bez pr zeszkody p iynn c  
do H a m b u r g a ,  na miasto to ze 
strony wody u d erza ć , a Sprzym ierzonym  
zapasy woienne dowozie. ( Przypisek  
G a ze ty  Berl ióskiey Haudego  i Szpe* 
ne r a . )

t a c z ó w  ża ło i one m i .  D l a  sasłoBier  ia się 
przed artyleryą nieprzyjaciela,  musiano każe 
dey nocy  z a k ł a d a ć  poprzeczne w a ł y  z'koszta  
mi szańcowemi .  Ob ie ga j ący  musieli tu 
nierównie więc ey  w y t r z y m a ć  przykrości  i 
więcś.y u ym  znosić,  aniżeli  t a k o w e  p rz y  
każclem oblężeniu w z i or e  zdarzać się i w ; *  
k ły.  A le  też tern w i ę k s z y  z a s zc z yt  n a l e ż y  
się talentowi Jenerała i wbieonetnu duchowi  
żo łn i er zy  lego. Za łożeniem bateryi  , i 
strzel mietn z ouy chż e ,  t j d z i e ż  wszystkiemt  
innemi robotami  należącemi  do artyle-  

ryi  , k i er ow ał  lyfpttan H y  j  r e 1 1 , a 
SzwedzKa i  An g i e l sk ą ,  iako  też ' Ros* 
s y y s k a  prty let -ya, '  p i i y s ł a n a  od korpusu  
H ałjibgó’ U7 o Co n o o.w.a , popisa ły  się w 
w y s o k . m  s t a p i a j .  Jeo'. B iron B o y e  w,y* 
chwai a  szczególniey g aro wo ść  i umieiętoość 
K a p i ta n ó w  inżyniięiyl  T  k e r  s r e r  i * 1 e - 
I a n d e r. Ang'elski  Kapi tan F j  r q u a l u  f  
p r z y ł o ż y ł  się istotnie do skutku ataku  % llo* 
ty t lą ,  k to ią  dowodzi ł .  —  G l i c k s t a d t  
iesl dla żeglugi na E l b i e  bardzo znakotni* 
tern t ireyscem.  DoStalo się f am w moc n i ­
szą 325 dział,  m ’ędzv któr imi  z o a y d u . e  się 
119 kruszczowych.  Twi<-rdA ta mi ał *  b y d ź  
zd o by ta  szturmem za nastajf i tniem p i e r w , j e ­
go mrozu. Jenerał Hrab.a ‘W o r o n c o n  u 
t w o r z y ł  b y ł  iuż w tym celu butalifoo z ł o ­
żo n y  - óop w y b o r o w y c h  greoadyerów* 
Rossyyskich ,  którzy  atieli s łu ży ć  ża o dwó d  
S z w e d o m  przeznaczonym Jo szturmu. —  
G l li c k s t ł  d t zb udo wa ł  (Duński )  Król  K r y- 
s t y a n  IV7. w  rokii idz o  na bagnistym grun« 
cie, z czego Hollendrzy wielce b y l i  niekon- 
tenci *)’  W roku idz8 cb leg ł  b y ł  tę twier* 
dze s ł a w o y  Jeaerał  T i l i y ,  lecz musiał  po 
i j t u  tygodniach,  w czasie których nieprzer­
wane  cz yn i ł  natężenia,  o b lę z i m a  tego zanie­
chać.  G d y  Jen. T o r s t e n s o n  w k r o c z y ł  
tamże ze S z w e d a m i ,  D y ł y  G l i i c k s t a d t  i 
K r i m p e  iedyoemi  w Xię stw ac h  nne/seatni ,  
k t ó i y c h  Sz we d zi  nie zaięli.  —  W oys ko  
sprzymierzone z d o b y ł o  od czasu wkroczenia  
swego  do Krain Holsz tyńskiego  470 d z i a ł .— . 
T w i e r d z i  F r i e d r i c h s o r t  b ę d z i e  zburzona  i 
ogołoconą  ze wszelkiego stanu o b r o n y .  2e- 

’ uga na morzu Wschodtnem i na Bałtyku,  
letn mnieyszey do zn a wa ć  przeszko-

Poniew aż przrz tę twierdzę panow ać  
m oim i było nad handlem na Elbie  
(Przypisek G a ze ty  Ber l ińskie/  Haudego
i  iSzpeaeta),
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d 7 .  T w i e r d z #  o w a  z a ł o ż o n a  b y ł a  p i a r w i a s t -  
k o w o  d l a  c z y n i e n i a  p r z y m u s u  h a n d l o w i  
A n g l i k ó w  z p ó ł n o c n e m i  M o c a r s t w j ' .  —  K o m -  
m i s s a r z  w o i e n n y  F r a n c u z k i  P r e l i a u d - ,  w y ­
s ł a n y  o d  X i c c i a  E c k m i i h l ,  p o t r a f i ł  s ię  
p r z e m k n ą ć  z H a m b u r g a  a ż  d o  p r z e d p o c z *  
t ó w  D u ń  k i c h  i u d a ł  s i ę  d o  K o p  e n  n a g i  z  
i n s i r u k c y M n i i  R z ą d u  F r a n c u z k i e g o  d l a  P o s ł a  
B a r o n a  A  1 q  11 1 e  r.  J en .  L ’ A l i  t m a n d  
s p o d z i e w a n y m  lest  t a k o ż  w  K o p e n h a d z e .  
—  P r z y k a z a n o  n a  n o w o  w o i e n n y m  o kr ę*  
t ó m  S z w e d z k i m ,  a b y  n i s z c z y ł y  do  g r u n t u  
z b ó i e c k i e  o k r ę t y  m o r s k i e ,  k t ó r e  n a  m o r z u  
^ Y s c h o d n i e m  p r z e s z k a d z a j ą  h a n d l o w i  A n g l i ­
k ó w ,  t\0 3 s v a n  P r u s a k ó w  1 S z w e d ó w .  W s z y .  
s t k i e  p o r t y  C y t n b r v y s k i e g o  P ó ł w y s p u  ( J u t - ,  
l a n d y  i) o t w a r t e m i  są t e r a z  d l a  ż e g l a r z y  
N a r o d ó w  s p r z y m i e r z o n y c h .  W  K r a i u  t y m ,  
g n ę b i o n y  m d ł u g o  p r z e z  s y s t e m a  s t a ł e g o  l ą d u ,  
z a k w i t n i e  z n o w u  h a n d e l  i p o w r ó c i  p o m y ś l *  
« o ś ć .  M i e s z k a ń c y  N o r w e g i i ,  k t ó r z y  w / z y *  
s t k i c h  k l ę s k  n i e d o s t a t k u  i uy t n  d o z n a l i  ,  
p r z e k o n a j ą  s i ę  w k r ó t c e ,  ż e  p o  z b l i z a i ą c ć m  s ię  
z j e d n o c z e n i u  O y c z y z n y  ich z e  S z w e c j ą ,  s t a n ą  
si<Ś i e b  u d z i a ł e m  w s z y s t k i e  te k o r z y ś c i ,  z  
k t ó r y c h  c i e s z ą  s ię  t e r a z  m i e s z k a n c e  P ó ł w y ­
s pu  C y m b r y y * s k i e g o .  W o l n a  i s z c z ę ś l i w a  , 
n i e  b ę d z i e  się p o t e m  u w a ż a ć  N o r w e g i m  
z a  o s a d ę  , l ec z  d o s t ą p i  z u p e ł n e g o  u ż y t k u  
n a l e ż ą c y c h  s i ę  i £ y  p o l i t y c z n y c h  p r a w  1 p r z y *  
w i l e t o w .

S z w a y c a r y a ,

Gezeta W i ć d e ń ł k a  zawi er a  co Dastę- 
puie :

D n i a m i . Grudnia podali  C. K. A u 31 r y  a c- 
k i  Pe łnomocnik K a wa le r  L e b z e l t e r n  1 Ces.  
R o s s y y s k i  Pełnomocnik Hrabia  C a p  o 
d ’ I s t r i a ,  następuiącą Notę L an d a m an o w i  
Sz wa jc ar sk ie m u  R e i n  b a r d o w i :

, ,Nadesz ła  c h w i l a ,  w kt ćr ey  S z w a y c a *  
* 7  a przez bieg szczęśli  wy ch  zdarzeń, widzi  się 
w e z w a n ą  do;dostąnienia zno wu rangi po międz y  
wolnemi i niep od ległem 1 Narodami  E u r o p y .  
L u d ,  którego narod ow y charakter  nie uległ  
Zgubnemu w p ł y w o w i ,  taki  Rzad sąsiedzki  
nader długo mia ł  na ziemi iego musi koniecz* 
n ieod dad ź  sprawiedl iwość  zas adom,  ożvtvia* 
i c c y m  sprzymierzone Mocarstwa,  Stosuiąc 
Się do tychże wyraźnie  ob j a wi o ny c h  1 stale 
w y k o n y w a o v c h  zas ad,  sądzą  NN. Cesarze i 
K r ó l o w i e ,  »że muszą polecić. S z w a y c a r y i  
zas ługujące na szczególnieyszą ley baczność

d z ie ło ,  to test : u łożenie  konstytueyynego 
A k t u ,  k t ór yb y  fundamentalną posadę i rę- 
koym ę sw oie y  stałości  w  sobie sam ym  za* 
w i e r a ł .  i z a c h o w y w a ł  ich nadal  od każdego 
obcego w p ł y w u  , tudzież od kon:eczności  u 1 
ciekania się kiedyś do Diego “

, ,Niepodległa w swoich obradach i w o l ­
na w  swoich u c h w a ł a c h ,  nie może S z w  a y* 
c a r y a ,  przystępuiąc  do tego zbawiennego 
d z i e ł a ,  chcieć czego innego,  iak ty l ko  tego ,  
co się gruntuie na sprawiedliwośc i  , czego, 
ża dna  pretensya obcev  amb icy i  zaprzeczyć  
nie może,  co imię i charakter ooeyże  zaszczy* 
c a ć ,  a nakoniec co  pomyślność  wszystk ich  
klass i wszystkich części Kraiów zabezpieczać  
będzie. T y m  sposobem S z w a y c a r y a ,  p o ­
w o d o w a n a  mądrością i umiarkowaniem , a , * *
nauczona doświadczeniami  tego krytycznego  
c z a s u ,  stanie znowu na tym zaszcz ytny m 
stopniu,  k tóry  iey  przywrócenie sprawiedli* 
w e y  pol i tyczney  r ów n o w a gi  wskażuie . “

„ N N .  Cesarze i K r ó l o w i e ,  uznaią  uro- 
czyśćię potwierdzoną głosem Narodu konstytu* 
e t ę ,  skoro t a k o w a  do Rh doydzie wiadomo* 
ści. NN. Monarchowie uczynią ieszcze wie* 
e t y ; obiecuią oni S z w a y c a r y i ,  że nie 
złożą p ierw ey  oręża ,  póki zupełna i ć y  nie­
podleg łość ,  tudziez u łożona i przyięta przez 
nią z wo lnośc ią  k o n s t y t u c j a ,  pod rękoymię  
Mocarstw Europeyskich  o o c a n ą  nie będzie.  
P ow st ar z a i ą  o r a z ,  że s t a k  p o s t a n o w i l i ,  
przywieśdź  do skutku p o w r ó t  części ziemi 
S z w a y c a r s k i e y ,  ode rwaney  przez Rząd  F ra n ­
cuzki  od Zw iąz ku  Sz w a yc ars k i ego .“

„J tV .  Lan daman będzie umiał  ocenić tę 
p r o p o z y c y ę ,  a w  pr zek on an iu , że NN. Mo* 
narchow e n ’ e uznaią w  żad nym  pr zypa dku 
osobnego  urządzenia tyc zącego  się federacyy* 
nych s losonkow S z w a y c a r y i ,  chw yc i  się 
bez wątpienia nay p r zyz w oi t sz yc h  ś r o d kó w  , 
przez któreby Naród S z w a y c a r s k i  przywieśdź  
móg ł  szczęś l iwie  do skutku r e w i zy ę  swoiego 
konstytueyynego  Aktu i utworzenie  fu nd a­
mentalnego prawa,  zabezpieczającego przysz łą  
iego pomj>ś!noic i pol i tyczne sto-iónki iego 
ze wszystk iemi  Europeyskiemi  M oca rst wy .“

F r a n c y  a.

M o n i t o r  za wi er a  d w a  W y r o k i  Cesar* 
skie.- P ierwszy ,  wyciany  d. 15. Grudnia sta* 
nowi  przepisy d la  ochronienia mieszkańcowi,  
c z y n i ą c y c h  d o s t a n y  na r e k w i z y c j ę ,  od



weJsłtu Dozorców. Drugi brzmi iak na* 
stępuie :

W  Pałacu  T u i l e r y y s k i m
d. 26. Grud.  r. 18*3-

N a p  a l e  o n  &c .  & c .  Postanowi l i śmy i 
stano w i m y co Dostępnie:  —  1.) Maią bvdź.
S e n a t o r o w ie  lub R ad zcy  Stanu w y s ł a n i  iako 
n a d z w y c z a y o t  Kommissarze  do d y w i z j i  
w o j s k o w y c h ,  i mai)  im bydź. pr zydanymi  
Re ferendar ie  [ub A u dy t  •rowie. —  2.) Na-
i i  na d zw yc z a yn i  Kommissarze  moią  sobie 
p o le c o n e  a . )  W y bi er a ni e  konskrypcyani* 
s t ó w ; b)  ubranie i uzbroienie woyslia.  c.) 
Uzupełń.enie  zaopatrzenia w ż y w n o ś ć  twierdz; 
dt); dosta wę  re kw ir ow any ch  koni do s łu żb y  
w o y s k o w e y  i e.) przyśpieszenie wy br ani a  
i  u o r g a n u a w a n ia  g w a r d y i  n a r o d o w ć y  we* 
d łu g  W y r o k ó w  Nas zych.  Nas i  wymienieni  
n a d z w y c z a j n i  Kommissarze  , będą mogl i  
roz-ciągnąć rozporządzenia potnienionych W y *  
s o k ó w  na miasta i te s t a n o w i s k a ,  które aa* 
w e t  tam wy rażonemi  nie są. —-  3 ) Ci  wy*  
mienieni  Nasi  n a d z w y c z a y n i  Kommissarze ,  
k t ó r z y  będą wy s łani  w  K r a y  przez nieprzy* 
iac ie la  zag rożony,  roaią n a k a z y w a ć  zaciągi  
w  massie i  u ż y w a ć  wszelkich środków,  
które  s ł u ż y ć  mogą  do o br o n y  K r a i u ,  lub  
kt óre  w s k a ż e  powinność w  celu wstrz yma nia  
postęp-ow nieprzyjacielskich .  O p ró cz  t e g o ,  
o tr zy m a ia  oni  oso bn ą  urzęd ową instrukcyę 
t y c z ą c ą  się położenia tego Departamentu,  d» 
kt órego  wysfdQvmi  zastaną..  —  4) Nasi  nad* 
z w y c z a y m i  Kommissarze są umocowani  do 
użyc i a  wszelk ich śro dków wyżs zóy  p o l i c y i , 
k t ó r y c h  okol iczności  g w o l i  utrzymaniu pu­
bl icznego porządku w.- magać  będą. —  5) S ą  
oni oraz u m at o wa ni  do. utworzenia Kommis* 
sy i  w o j s k o w y c h ,  k tóreby  czyl i  to pr zed  
s ieb ie ,  cz y l i  przed ustanowione  do tego 0- 
aobne  T r y b u n a ł y ,  p o c ią ga ły  do edpo wie dz i a l*  
nościi w szystk ie  te oso by ,  które są oskarżone 
o  sprzyianie  n i e p r z y i a c i e l o w i , o zo s ta w a n i e  
z  nim. w  porozumieniu , lub. o po de ym o wa ni e  
czego przec iw publicznemu bezpieczeństwu.  
—  6} Mogą w y d a w a ć  odez wy  1 stanowić
uc h wa ły ,  Pomientoue u c h w a ł y  maią nsoC 
o b o w i ą z u j ą c ą  dla wszystk ich O b y w a t e l i .  
W ł a d z e  cywilne- i, woysk o  we winne dr 
n ich  stosow-ić się i takowe '  dopełniać.  —  7)' 
Nasi  n a d ż w y e r a  vni Kommissarze będą. kor- 
res poncho w ać z N^szycni Ministrami: w przed* 
miotach tyczących,  się rozmajty i  h Miriste- 
ri iow..  8) B ę d ą  oot d o z n a w a ć  w s w y m  cha 
rak.terze’ ty<h hooor.ow , i.ikie dla mcii prze* 
pisiem Naszym, są. ozn atz ons .  ■—  9) Uopcłuie*

nie Dinieyszego W y r o k u ,  k t ó r y  w  dziennika 
praw umieszczonym b y d ź  m a,  Ministróra n a ­
sz y m  polecamy,

^Podpis)  N a p o l e o n .
Pr/ez Cesarza ;

Minister Sekretarz Sta nu 
(Podpis)  Xiąże  B a s  s a  no .

X  i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

Z  W arszawy d. 18. S ty czn ia . —• P r z y b y ł  
tu będący  w o iewoii  woienney JW .  Jenerał  
d y w iz y i  F ra n cu zk i  R a p p ,  b y ł y  Gubernator  
G d a ń s k a .

2  Poznania d. 1 1,  Stycznia. —  P o  ie< 
dynastomiesięcznem oddaleniu się z mieysca  
u r z ę d o w a n i a ,  po w r ó c i ł  tu onegday  JW .  P o ,  
n i o s k i ,  nasz powszechnie  p o w a ż a n y  P r e ­
fekt.  W c z o r a y  rano p r z y y m o w a l  p o w i n s z o ­
w a n i a  t u t e j sz y ch  U r z ę d n i k ó w ,  Professorón* 
G ym na si i  i łnnych o s ó b ,  z o ka z y i  izczęśli* 
w e g o ,  a  każdemu mi łeg o  iego p o w r o t u .  
M ó w y  przez uczn iów  G y m n a si i  d o  niego w  
czterech ję zy ka ch  miane,  p r z y i ą ł  z  czuc iem 
wdzięcznośc i  i z w y k ł e y  up r ze jm oś c i .  Dz iś  
obią l  J W .  Prefekt  ster s w e g o  znakomitego
u rz ę d u .

Z  L ublina d. 8. Sty czn ia . —-  Dz iś  rana 
I W .  O r d y n a t  Z a m o y s k i  zwiedz i ł  S z k o ł y  
De par tam en tow e Lubelskie.  P o w i t a n y  iak o  
C z ło n e k  Dy r ek cy i  E d u k a c y y n ć y  w Sa l i  popi* 
s o w ć y  przez Rektora, z Zg roma dzeniem Pro* 
fesSorów i uczniami szkól  w s z y s t k i c h ,  o g lą ­
d a ł  powsta jące  w z n a cz n ej  części p r z y c h y l ­
nych  nau kom sk ład ek  Muzeum i Eibluote-  
kę.  B y ł  potćm w ka zd e y  klassie zac hęca jąc  
prezentowanych  sohie p i tn yc h  uczniów , a b y  
nie ustawal i  w  z a w o d z i e ,  który ich w e  
w s z y s t k i c h  względach  p o ży t ec zn y m i  i s z cz ę­
ś l i w y m i  uczyni.

Od granicy JCięstioa W arszawskiego dnia  
19. Stycznia. —  Xją żę  Ł a b a n o w  K o  •  
s t a w s k i  poiedzie z t ą d  do Z a m o ś c i a ;  
m ó w i ą ,  że odpr awi  tam popis korpusu w o y ­
ska Jenerała Porucznika  H a t  h ,  przeanaczo* 
nego do K r a k o w a .  Przez to sprawi  się -1 
ulga Departamentowi  L u  b e l  s k  i e m  u, k t ó r y  
od czasu w e j ś c i a  wo ysk  R o ss yys ki ch  do  
Xięstwa  aż  dotąd, ,  bl isko óo.ouo zo łm e rzy  
k w a t e r o w a ć  i ż y w i ć  musiał .  Dla  u zy sk a n ia  
ulgi dla. tego Depa rtan-.euiu, w y i e ż d z a  do 
W a t s 2 a iv y  De put aty  a  w O sob ac h  W W.  
S c  y p i o u a ,  O w i d z k i e g o  i D ę b o w s k i e *  
g o ,  —  Jen. Rossyyski  E s s e n  ie»t w W a r *  
s z a w i *,


